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Prenumerata. mi~sięcznie 
2.so --

olnośC . . niep'odleglość Austrii • 
I 

głównvtn tentatem mowy kanclerza Schuschnigga 
- 25.2. Wcz~aj w dniu wiei· 
kanclerza, stolica Austridi przy
iętny wygląd 

ozdobione Mag~ nrurodowyni.i. 
· cyki i biura po.zamka.no wcze& 
vv;szyst.kim umożliw~ć wysłucha 

ówfonia. 
rzepełnione były już i\\~ godzinach 
· wych. W miallę zbliżalnia się 
ej tłok na u}icach wzmagał się 
· e w miejscach, gdzie ustaiw.ione 
. 'ki. 

e tłumy .zebrały się przed pa.r 

· · a.jącem.u kancl'erzowi członko· 
u patriotycznego i 't3rsiące miesz

W;iednia urządzili serdeczną owa· 

sala parlamentu austriiac.lciego, 
ana od 20 lat, przepełniona. iJ;yła 
'ego miejsca. 

" DLEGLOśCI. 

Młr,zygającej dla Ąustrii chwili. ze 
1 dziś parlament - oś\\<iadczy'l kan 
chu.schnigg. - Dziś nie ozas na de· 
li na decyzję i czyn. 
aym pu~ jpOrzli!dku obr.aid id'zi
ro posiOOzen.ia parlalrrien.talrnego 
llł.ria.. 
ny nowy rząd stoi na statMwiisku 
ncji., a cel m jego jest bronienie 
lim.i możl'iwy'lci środkami niepodleg 
wolności Austrii. 
11 i zadaniem obecnego llząidu jest 
acja: wszystkk!h sił dla AustriL 
odrzuca programy wewnętrzna-po 
innych państw, zarówno front lu 
i formy dyktatury, Otdrzuoa 'WSzel 

1 • e !Pa.Ttyne, a tym sam'}'1m ii na:ro 
1 socjalistyczne, gdyż istnieje jedy· 
lZ .austriracltiej polityki: t.j. kont pa 

y, zjedm>czony front całego naro 

Kanclerz wys~ił przeci'Wlko w.siZdiklm: 
.sensacyjnym pogłoskom, or.zSi~anym. ,;na 
temat spotkania w ·Berchtesgaden. 

Wiyraiził on prz.e!kona.oie że rozm0iwy w 
Berchtesgaden leżały w :interesie całego na. 
rodu niemieckiego, a SZC?.ególnie Austrii i 
tw,o:rizą kamień w.ęgie1n.y po~oju. Egi.zy • 
stencja Alustrii związanai je.st ~le ze~ 
cjaln.ą niemiecką misją w Europie. 

Kanclerz potępił 5·letnią w:ailikę bra.fur· 
sk.ą między Niemcaimi, po której StP<>dzi'e 
wa ~. że nastąa>i ;pokój, który rok'Uje na
dzieje trwałości. 

Klanoler2: Hitler w swej wielkiej mPW!ie 
nazwał rozmpwy w Berchtesg.aden UZU/Peł 
nieniem umowy z 11 lipca. 

Schu.schnigg, przypominając umowę .z 11 
lipoa, podkreśla że zawiera ona g\\'-.arancje 
dane przez ~eszę niepodiległościi Austrii 
oraz .z<)bow~ą.zanie się Rzeszy nJie ~eazania 

' 

się dP spraw wewnętrznych Austri:i, szcze
gólnie do spraw na.ric:tdowegp soeja.ti:zmu, 
który Niem.cy w myśl tej umowy U1Ważaią 
za sprawię. czysto Wewnętrmą Austrid„ 

S'chuschnigg podkreśla dalej, że aus·tri'ac 
cy na.rodovvi socjaliści czynili wiele, aiby w 
.ni,w.ecz obrócić tę umo.wę i przywrócić .stan 
r.zeczy pribed um.ową 11 J.i:pca. Spodzi'.ewa 
.si-ę on obecnie ;powrotu lepszych ezaisów i 
zgody; to było też właśnie cełem almlneSfji 
Kainclerz twiet1dzi, tŻe dam.a z0stda moż • 
ność dawnym socjal - demakr.aitom oraiz da 
wnym nar<>d.m\')'Dl s<>cjalJ.stom pracy IW ra 
maieh F.rontu Patriotycznegi0, a~ jedy.nie 
na platformie ikonstytu~ji i ~eh Dol· 
fussa, t.j. niepodległej, niemieckiej, chr.ześ 
cijaJńSkiej, socjalnej i stanowej .Aiustrii. 

Dziś, oświadczył Schu.scll.nig, cały świat 
.pa trzy na Austriię, której wolą jest utrey 
mainie niepodległości, gdyż skr.eślenie j~ 

z mapy Europy jest nie do !POtn.yślenia.. 
Po skończonym przemówieniu przy inie 

milknących 11Waojach !Zebrani odśpiewali 
hymn austriaclti i pieśń Do1Mu$3oa. 

PQCHóD 
LPR!ZEZ MIASTO. 

Gdy Po dwugodzi~ej mowie kanclerz 
S'clmschnigg oPUSzczał g;rn.a.ch par:l:am.~tu 
zeibrane tłumy urządziły mu znów mani.fe 
stację. 
Kilklanaście tysilęjcy ludzi ruszy1ł'.o pooho 

dem przez ŚFódmieście, śpi:elW'aj~ pi~ po 
lityczne i ~osząc okr.zylm ina cześć kan
clerza i wolnej Austrii. 

W. kilku ipunktMh Ullli.aSta nairodow~ so
caJ.iści usiłowali zorganizować demonstra
cję, zostali jednak ~ prze-i; ;policję 
i szturmowe oddziały Frontu Piabiioty~e 
go~ 

Marszałeft sowieefti i trzei 1enerat0Wie w _wi,zi~niu 
za opór przeciw rządom komisarzy politycznyc:h 

.M;OSKW\A. 25.2. W szeregach ~zych 
oficerów czerwoinej armii zarządw.IlQ dru 

1gą gener.alną czystkę. 
W wojskowych ikołacJ:i sow:iec'kic:h panu 

ją znów nastroje paniczne- poidb!bne do tych 
jakie ogarnęły ezer!Woną ai:m:iię ipQ iare.sizto 
wianiu i straceniu mairszałikia Tuchaczeiw·
skiego i szeregu generałów. 

Obecni'e przyszła kolej na drugiego IZ ko 
lei marszałka sowieckiego - J egorowa. 

Oficjaim.e nie ma żadnych wiia.idomości 
o jego losie - pow.szechmde jednaki twier 
dzą, że znajd.tuje się on już w więzi.en.i.u na 
ł.lubfance. 

Prasa nie wsiP<>mina jego na1zwiisikn, a 
riia .onegdaijszych uroc.zystości,ach z okazji 

20·,lecia istnie.niia czerWOnej armii mamszał 
ka nie byio. · · 

Za praw'd:ziwością przypuszczenia., &ż Je 
gormy został uwięziony przemawia iareszto 
:wa.nii;e gen. Jukowa, szefa sztabu Jei&'Oll"-OWa 
i płk. Kilimowa, osobistego adiutanUt lt$'1'
szał.ka, jak również jego bils~ego W'apół
p.racownikia mjr. Sz.werynsk.iego. 

Czystka nie ograniczyła się tylko do mar 
szaiika Jegor-owa i: jego otoezenia. 

W więzieniu GPU. w Mińsku oostał ko 
mendant okJlęgu mińskiego gen, BielOlw, 
wyibr,any osta.tnio CI.o parlaJmentu SPWiecikie 
go, a w Lęni:ngr,aidzi.e zarz~dlzOno ares~ do 
mowy wobec dowódcy okiręgu gen. Dyibenk 

J eidnocześni.e w ·o.bu i<>kręgiac:h ,,znikło" 
~una.stu · młodszych ofiicerólw, bLils,k:ilch 
wsp~rac.owników dowódców. 

Mechlis ~ł się ze skargą d.o Stalina 
na sabotowanie jego prac w wojsku. 

Roparł go gorą,co szef GPU. JeżOIW. ~r 
smłek Wpro.s.zyi.ow nie umiał się .przeciw
staiwić ich żądaniom, ani obronić swQich 
po<lJwłiadnych. 

S:talin „w.padł w Wściekłość'', jak opo
'\\i!iiadaiją sdbie w Moskwie~ u<l'~eUł Miechli 
sowi daleko idących pełn-0mocni:ctw, które 
ten wr~ z kQ~. J~wem 'odtpowieidtn.io wy 
·korzysta.I zarzą,dizaijąc a~e8ztow,ania v;ryf:. 
·szych dowódców i oficerów. 

Zgon gen. Maksymowicza
Raczyńskiego 

mienowali nauc1ycielkę na odlndriu 
Nowa fala czystki jest następstw.em 

trwającego od śmierci wicekomisa.r.za woj 
ny Gamarn.i.'ka taroią między wy:ZSZ)'lmłi' o· 
ficerami a politycznymi k.omisa'r.zami! ar· 

BERLIN. 25.2. W C'ZJW'iańek zm.a~ tu 
nagle w hoteJ.u Eden, gen. Włodzimiier:z: 
Maksymowicz - R.aczyńSki, dowódca bronói 
ipancernej. Gen. Ra!czyński preybył do Ber 
lina w <:ei.u ZIWiei<:henia otwartej ostatnio 
wielkiej wys~'\\"ly samochodowej. . 25.2. Władze śledcze za.ailal'· 

e zostały iwiadomością. że na ipolu 
żu Gęba.rzewska lerżą zmasa'kro'Waine 
inłodej l©biety. 
o~ że jest to trup 35-letnfoj 7A> 

rzalllki, .nauczycielki: z Pa!Włowa. 
ustalono, nauc:zycie:i'.ka udał.a. się po 
· o dnia w od.Wiedz.iny do swego 
~ KUŚoierka, sOrtysa w Gęb~u 
em pożegnała się ~ wyszła w drogę 

do pobliskiego Pawłowa. 
eci daremnie ~-.ały na~ 
!Ci.a nauczyciiellci, aż zaniepokojone 
IPbE~Jlil'iCl'tą,, podniody alarm. Zarzą. 
pOSZUlciwa.nia. Wi O!d!lcłoścl 20 m. 

leżały potwornie .zma.sakrow.a.ne 

zwfoki ś.p. żmurzanki. 
Ni~nani 24br<>dniame prawdopodobnie 

u:k !lJllienoiw:ali swą ofiarę, ~y;i głowa jest 
zupełnie 7iniażdlżona. 

Obok zwłok znal.ez.i.on.o lciłka oklrwtalwio 
nych kamieni. 

Stwi'el'dzono, że mord miał charakter ra 
bunkowy, gdyż ~ra:v."'Cy ograbili żmlll'%all 
kię :z biżuterii,. zegarka i różnych przedlrnio 
tów, J>O'zOStawiia.jąc jedynie gazetę ii 400 
gr. 1~-sła.. 

'24włoki ofiaey mor.dedstv.-a pr.zeWiez.iono 
do kostnicy . w · Gnieźnie, gd:zie ·dokona.no 
sekcji. . · ~ 

Poli'cja ~uje mordercóW. 

mil. · · 
Of~cerowie br.onili się' przed ~oz.polityko 

wan.iem wojska, utrudni.aj~ k<>misaroom 
ich ,pl\aoę agitacyjną. 

Wywołało to nieustanne :konmkty. Gen. 
Dyibenlro przed paru dniami oburzony wy 
kładem ,politycznym w porze, kiedy tmiafy 
<Odbywać się ćwiczenia. wyrZucił po prostu 
komisarza politycznego z koszar ośWiad
e:zając, że dla żołnierza Warżniejsze jest wy 
ćwiczenie ii taktyk.a:, w znajom~ Jwmu
nistycznych teoryj. 

Mimo, iż jest on zasłużonym dow6~, 
~wiesmno go rw c.zynoościiach i · .zan!"Ądza-
no areszt dom.owy. · 

Polityczny ~ cz~onej .annii 

Plebiscyt w Rumunii 
w sprawie konstytucji 

BUIMRĘ.SZT. 25.2. Agencja Randor po 
da5e, iż ref er.en dum ludowe w sprawde :no 
we; konstytucji trwało w czwartek od go-
dziny ~ej ran.o do godz. 17 wiecz;roem. 
Według pierwszych prowi:mrye2Jlych ze 

staiwień 'W'YJUk&, u ~ oddało dos 
oł.100.000 obywiateli, sfanow~ 88 proc. 
upra'Wnionycb do gtosowa.nia, 

Liczba przeciwnatów nowej loomtytucj 
jest mittdmaJlna. 

akomite ciastka ipączki Gajewskiego ~0:z:·:~1: W „Pij ll1i lleka" 



&My, nawet nati,mniej wyrobiony 'Zy· 
ciowo ~;ek, o iile pam~ g~biej, to 
się przekona, że równolegle, obok wielkich 
zamierzeń i zadań, zja.'wiaJą, się przeszkody 
Te ostatnie znane· już \\i:dać tbyły da,'Wno, 
1bo chyba dilaJtegi<> 1powstało pr.eysłowie, zna 
ne dziś wszystkdm: ,,Gdy Pan Bóg 1daJ kiup
ca, to diałeł f aiktorai". Czyż dziiW!nem. jest, 
~e obok wielkich i małych ide~ ~~ ma 
jesta.tycznie, nadążadąc kroku dolttryny 
wielkie i l~afo ? 

Trudno by ;był~, w st~unikow0 krót\k.im 
artykule, naświetlić szczegółowo o istnie 
niu od wieków takich właśnie fak~ lecz 
s~cbę, ,że przedmiot jest .tak 2JI'OiZ!umliały, 
choć cza.Sem zaiwiły, jż zbytecmy. byłby 
trud długiego udia)Wadnia.ni·a. 

Zat€lm ,pr.zejd~ odraizu do !'.zeczy. 
Są, ijalk p()W.iedzia!ł'em o.a wstępie, ide€4 i 

doktryny wielkie i małe. Są r~Wsz.eich
nione i mało znane. Są i takie, priz.y sto
~waniu których narody żyją i r<m\'Vijadą 
się., Są m.nieJ, llub wii~cej szkodliwe, a~e 
Wa\\-Sze i wszędzie zwycięstwo ·~dei nad 
doktryną, odnosi tr.wa!ła, 2lI'oz.umia.ła, isyste 
matyczna, a nieraz sy2:yfowa praco. 

Znane są fakty, iż nad zwyo~stwem idei 
nad doktryną pracują ludzie, nieraz CiSłe 
rwiieki. · · · 

:Wieźmy !Przykład z idei ~ia.ry, której z.a
łożycieląin 1byi Chryst~. 

SOBOTA, dnia 26-go UJ:Tm0 1938 R. 
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•czyn dorównał ,wielkiemu zadaniu, f 'Mel
Jdej idei. 

To była pieIWs:Za: zasada Józefa iP.ihud~ 
skieg.o, kitóra ;po2';0stała; w ~ego 
ite.stamelllitu, jako pnykazaniie dla Polalków 
w nowoczesnej Polsce. 

Puazc<zon.o w ruch dokbryny. Już wtedy 
k<mi.ellitolwano najprzód z JPOtitc>,waniem, 
\I)Óźmiej ze śmiechem poezyna:nia Jńze.f.aPił 
sudskiego. ~ szybko mijał, Idea Piłsud 
skiego zyskała eoraz więcej zwolenników, 
zaś doktrynerzy. bądź to przystępowali. do 
swoich „śiwiętych zasad". . 

W :nieldługim czasie. późni.et} zmienili 
t®. A nóż będzie Polska ? - a jeśli tak 
„to tylko w p11zymieTzy :z Rosją" __. mó · 

. wiono. 
I Po""stala Polska Niep,odległa. 
„J adą,c pociągiem z Miagideburgai, m~la 

łt"m!, że zastanę Polaków, którzy wyzbyli 
s~ przy.war i złych obyczajów, ipr.zeszlości. 
M'estety nie i W ciągu 2-ch dni p<> przy 
jeździe konferowałem z 40 z górą osobajmli 
przedstam.icielami ró?m.ych stronnictw. ugru 
pawa.ń, partii i ka:idy z nńch wytykał błę· 
dy innych, a nikt nie podał nazwisk ·doi u
tworzenia rządu"- mówił BiłstitdSiki. ~ŻO 
było taJcich, co raJd:zili alby Józef PiłSUJdlski 
wzi~ dykt.a.rurę, lecz ~dea ~·ielkiego czło
w'.ieka .byta inna. Chc:iał On widzieć Pol 

sikę r€1Publikańską z Se;.mem na c-ul'e. CI 
tu pPWStało drugie 1po~e, jprzekaza.ne 
na'm w spu$ciźnie). 

W to.ku prac i ~ami be~o ptize· 
tI~aiwionych iprZez Wielkiego Malr.szałlća, po 
zostaiwił On jeszcze trzy zalSadniicze tezy 
do .zastOSQwyWania w Polsce. Są to: Wliel 
ka i 1I>,Otężn:a armia .do obrony g.rainic Rze 
czyp0.spolitej1 samodzielność gos.podairczą. 
i jpOlityczną i uzdrowienie obywateli Pol· · 
ski z charoby, na'Zy'\\·anej: ,,aiberaaj.a. mY'"' 
ślowa". 

.N. więc dla ut.11zyma.nia: idei niepodle.głoś 
ci, ·według zasadniczych tez, pomsta!wio
r.ych nam w testamencie Wodza N1arodu 
potrzeb.a: 
· 1) Zaiiinteresoiwanie Polską, ja!ko państ

wem, nie ;edną., dwiie, :l:uib więcej partii, a1le 
cały na.ród 1be'z różnicy płd, prze.konań, wia 
ry i naroOOwości. 

2) że Pol!ska., :w1brew woli zawfalnych ~ 
nostek, 1ina by-ć nie krÓlest:wem, f aiszyistow 
ską, hitler01Wsk~. lub dyktaturą, aile rejpUb
liką. 

3) że do .utrzymania sw'ej suwerenności, 
·ze względu na swe poł.oł.enie geograiiczne 
i etnograficzne, mru.si po~dać doib!'ze iprzy 
got01Waną a.timię. 

4). Ze :względu iZ historia nauczyła nas, 
te o prawttzi~ch przyjaciort zarwisze trud-

IlQ. trzeba prowadzić samadziela , 
państWową i gospodan::zą - i i.i\IR· 

5) żeby się utrzymać przy tór 
ci. oraz rozwijać, tnelbat IWy'7J ait:Zl 
różnych iSWoich osobistych a;nfaik1 
tryn i demagogji-na rzecz "i.el dnia 
nej swaiwy, j&q jest Polska. ibOg~ 

Nlieistety~ im dalej jesteśmy :W1 

od r.I'ego, który te zasady cz w kŁ 
wcielał - tym ·więcej paijaiw:ia · ą li 
N&e ldziwnetm by było, aiby to Zl'Q--' M 
zawsze kłody pod nogi Poństw kieł 
skiej rzucali, .aie sygnalizują na::z lil 
bią to naiwet ci, którzy z W~elkiJna. 
kiam wspópra.cowali. „ ust< 

iPola:cy z1hudźciie się ! et, 
Bo.zw.olę sobie przytoczyć~ nie 

powiedziane stylem Strońcie z bit3'.r.t: 
sk;iej Fali" - Ta ibójoie się Eqie 1n 1 

co robicie, ta iPr.zecie tak, nie :mq p r2 
Pókii czas, póki at:m.osf era jes11. 

dużo zainieczys.zc:zona ,doktrynaann:ź. 
de ·i.dei ii czynów pr,ostych, a; ~ystl 
mocnych a sprawied:l:ilwych. o ~ 
F.un~einty gmachu kl.ei, ' tail'l 

pnez W~elkiego Maiis:załkai są -1się 
cie na nich wiety Babel ! »ało , 

·LEONAJRD- A 

Piotrikótw, w lutym 1938 r . 
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Tyle .już wieków upłynęło od tej pory: ! 
Ile to pokoleń ludzkich zostało wp~ 
te do jej zgłlęPienia, nałeżyteg~ Zl"OZU!Dlie
nia., a .naiwet jej rozwoju ? 

Cał.e zastęaly filozofów .wiatry, idea:listów 
p<>etów, mailarzy, pasterz i nauczycieli pra
euje sta~e i systematyiozrtle, aby :W.eę. Wiary 
p()dtrzyma~. 

Red. „A. B. C." sk~~~ny na póllora r 
A jednak, jak sobolWtór, obok tego iidą 

doktryny wielkie x małe jalk: zaiłOżenie ;wia 
Ty ewa.ngielickiej, ,,ma.rja:witY'7Jlllu'', .11atl
wenty,ści''. ,,soibo.tyści", „bada.cze ;pisma 

sw. 11 i in. 
W1iidzimy więc, że im silniejsza. i .większa 

jest idea, tym większe i silniejsze są dOk 
.,_.b.7ll.y1 co upoważnia do twierdzenia, że 

gdyby !l~~ było idei, nie było by maże, 81 o 
&le tak, to nietyle doktryn. 

N&ezalelŻn.ie od idei religiijnej, żyją; i roz 
;wii~ją się idee narodowościowe, państwo 
we, polityczne, a n~wet gospodiarąze, wol· 
nościowe, wychowawcze .i cywillzacjL 
Każdy naród i państwo ma swoją ide~ 

iktórą - chcąc żyć i utr~ma.ć się, stosuje 
u siebie. I zaiprruwdę, biedny jest naród, 
iktóry takiej idei nie posiada.. 

Czyż potrzeba do:wod:zić,, że Polska. ja
ko państwo utraciło •swą $uwerenność swo 
·jego czasu, tyNro dlaitego, że w narodzie 
ibralk było ludzi, którzy piastowali jjdl~ nie 
podległości, a wiskutek tego karygodnie za 
niedbyiwali swoje oibowią.zki 7 

Dopiero niewola. Dopiero hailbiące oib
roża, zaciśnięta przez obcych, na szy& iPo
ła:ków, rozbudzała, w sen letargiczny zapa 
die dusze, Wybieraijąc prze.de wszystkim 
Mo"Ylbi.tniejsze 'Jednostki, pr8Jg'~e jp0tt1W'~
za sobą innych i zerwać kajdainy ni.e1Woll. 
Z takich porywów ~zytarn.y W hiJsforiJi\, jako 
naijiWa•żniejsze: KiotliSitytucja 3-go M1aija. iPo 
iwstanie Kośduszkoiwsk.i.e. P~stacie 1831 
i 1863 r. 

Po powstaniu 1863 r. najwięksi nawet 
1p a t r i o c i zwątpi~! W ideę niepodleg
łości. Były już czasy calkow#ej rezygna
cji, ;wQbec tego za głosem doiktryn, przystą 
piono do rozhudowan:i1a w Polsce przemys
łu, eo miało, jakoby wynagr.odziić narodo
wi za niew;o1~. N.ie pomogło to J,edttaik. I
dea niepocll'egfości była si.lniejs'Za i bardizie.j 
odpowiadająca po1$kiej .racji: st.anu, an:iiże
li ochłalP rzucony w postaici zarobion~·o 
rub1a. 

Do zrealizowania niepodległości w,prząg 
nięto znów co najt~sze umysły i ;prdeta-· 
riiat, zrzeszony pod sztandar~ TIPS., kt? 
ra na naczelnym miejscu 1postaiwiła właś· 
nie to zadanie. · 

Doktryna była wielka. Por.wała za s01bą · 
miody, z~ai1ony ~ył Józefa P.iłsu1dlski~
go. W niedługim jednak czrusie· przek0inał . 
się przyszły twórca niiepo,dleglości, ż'e cele:m1 
żreaLi:wwania w,iel'kiej klei,. trzeiba szukać 
1ludzi, nietylko w jednej partii, ale Wl.szę
dz:ie , · w całej Polsce, bez różnicy ipr.zeko -
nań, wiary i narodowości. Trżeba, aby 

aresztu .. bezwzglednego 
'wiARSZAJW:A. Odbyła się w WJ8.rszai'\\ie 

ro*ai~a sądowa pr2leeiwko redaktoro.wi 
·od!powiedzialnemu „ABC'' ,p. Bobińskiemu 
z oskarżenia ·znanego pedagoda p. A. Litwi 

na, które'go ,,ABC" okres1iło, jako „żyda', 
kie:riującego aigenidami Związku Na.uc.zyciel 
stwa Polski~ iw myśl „Śiw.i:ą.itopog~diu ko 
tm!uni1stycznego1

•. 

Na froncie politycznym 
AKCJA STRONNIC'l'W POLSKICH 
PRZECIW,K;O METROPOLICIE SZEP
TYCKIEMU. 

J aik ~ dowiaduje Ag. „Echo" we Imo 
wie odbyła się konferencja: „iZarzewia" i 
iilinych przedstawicieli polskich organ4iza
cyj społecznych eelem omówienia •stanowi 
skw, jakie winno zająć Sjpołeczeństw.o pol 
skie wobec metr01Polity Szeptyckiego w 
związku ze świętem Jo!'danu we Lwoiwd.e. 

Po referacie prof. Żurawskiego v,.-yłoni
fa się dyskusja w której :podkreś~'Ono ko· 
nieczność solidarnego wysUWienia ·w'szyst
kich Polaków przeciwko na.ojonalizmowi 
u:kraiińskiemu, jaki szerzy kler grecko-ka
tolicki. 

Zebranie wyłoniło ko,misję, która ma o
iPracOIWać rezoluic:ję oraz tekst memoriału 
do rządu i ciał UISltaiWoda.w.czych. 

D,OBOSZY:~SKI 
NIE B~ID ZW~LNIONY Z ~
ZIENA. 

Jak się dowiaduje Ag. „Ee.ho'', obrońcy 
inż. Dozoszyńskiego zw.rócili się powtórnie 
do 5ądu z prośbą o 7Jw'olnienie inż. Do/bo„ 
,szyńskiiego za kaucją aż do ro.zpraiwy \\, Są 
dzie Najwyżiszyrm. 

Proaba ta jednak nie u.zyskała prny · 
chylnego załatwienia i inż. Doboszyński .po 
zostanie naidal w wię,zieniu. 

KONGRES ZZZ. 

Jak się dowiaduje .Aig. „Echo'' IW zWią.z 
ku z maj~ym s·ię odbyć kongresem ~z 
ku ZwJą,zkÓfV'i• ZawodoWych, organizacje te 
renowe przystąipiły do wyboru delegatów. 

J.a:k w~adomo ko.ngres ten odbędziie się 
rw marcu lu,b w początkaich kwietnia b.11'. w 
Wairszawie. 

Al Capone dostał potnleszania 
zntysłów 

Jak dono$.Zą ,z San Francisk.o - słynny 
gangster Al Capone, ZJWlany swe.go cza.su 
Wr01g.iem lud:'u N!r. 1, dostai.1: ;patnieszan.lia 
zmysłów. 

0,pryszek amerykański skazaJily zosW 
na karę 10 lait więzienia :i ods.ia(ł.uje ją w 

•tw±„ ...... „ ..................... EA~~mwmssnm 

Ob~iżenie ceny cukru 
Se]m zakońĆzył debatę nad (prelimina

rzem budżetowym Państwa na · roki 1938 -
.!9, ucbJwal:ając budżet wraiz z USfa\\"ą ska·r 
bową w trzecim czytaniu oraz zgłoszone re 
zolilaj,e. 
' Większością głosów biba iprzyjęła m. in. 
rezoluaję wzywającą~ do ·oibniżema' cen cu 
kru, obniżenia cen naJwozów sztucznych i 
podniesienia etatów ·proboszczów i alll!Dl· 
nó\f. 

najsurowszym w~ęizieni.u Stanów Zje!d/no -
cz<mych Ai"'catraz. 

Dylscyplina i mon0itonia. pobytu w w~ę 
zieniu imdały p,rzyczynić si:ę do podlkP1Pania 
~dr.ew.i.a i wywołama oibłędu. 

Piismo „San Francisko Nie:ws" podaje że 
Caa>one chory j'est na „par~is", oibłą,kainie 
wywołane ch~0ibą syfilisu. 

Dr. Edwa:rd Twitchell, ;psychiatra prz1 
ZUM się, że badał Cai:pQne'a. 

Niedaiwillo Ca,pone dostail'. ataku~ i 
nrupadł na straż, obecnie z.andduje się w 
szpitalu ·wiiięiziennym. 

W.ladze staraj~ się 1baidać czy Oa,pon.ie 
niie udaj~ obłąkania. Gdyby zal:iczoilio. m,u 
doibre Sjp.rawiQWanie się to Capone móg~by 
19 stycznia 1939 r. u/biegać się o •przeid · 
wczesne zwolnienie~ wlięzienia. · 
Adwo~at czyni obecnie starania · by spra 

wę zwoln}.enie AJ Capone przyśpieszyć. 

B~ to w A.BC j,ede.n z cyklu 
atakujących Z.N.P~ p. Litw1i.n 
drogi~ sąd.Qwą. 

Przewód sąd<>iwy wyka.zał ,. 
•złą wolę" au.w.rów artykułu. To us 
wyrdk, skaizują.oy red. Bobińs:lti ,pi 
ROiK i 6 MiIESIĘCY A!RESZTU i. S l 

QRIZYWJNY, i 'z.ar,ząidził aresztowł 
zanego, aż do c:zaisu .2ił'QŻeni:a. kau.cj S 1 

de 5000 zł. n 

Nawet 
w kryminale k 

( 
Wiktor Kefer stanął przed 

grodzkim w Tciewie, oskari 
okradzenie współwięźnia Bo. 
cza, który razem z nim sied 
areszcie tczewskim w ub. roki 
kowicz przebywał w areszcie 
czym, oskarżony o fałszerst 
szportów zagranicznych. Kef · e 
cząs snu skradł mu z pod pod~d!; 
płaszcza 50 dolarów oraz 11p 1 
podeszwy bucika 100 złotych. ·r 

Oimnazja 
graficzne 

a 
o 

o 

11 
•a· 

Ostatnio Ministerstwo . d 
Religijnych i O. P. rozesłało d1 '.bl 
cówek samorządu gospodar~ 
wytyczne w sprawie prGgfi a 
gimnazjów graficznych, które 
przyszłym mają być powoła ł 
życia. Gimnazja te będą m~0: 
celu kształcenie wykwalifikowi0 

pracowników dla przemysłu gr. • 
nego w zakresie drukarstwa, lita 
fotohemigrafii i introligatorstw '1 

Wincenty Wite . 
• • 1 

1edz1e do Amer 
Lamy prasy. polskiej w Stana.eh zJ, 

-czonych obiegła iP<>glo:ska, że b. p1\ 
pols'ki Wincenty Witos, przebywaijąef 
nie w ·ezeoh~łowacji zamierza. osi. · 
w Stanaeh ·zjiednocżOnych Am. 'Płn. 



IHAIY NUMIZMAIYCZHf WYDOBYlf Zf SIARYCH RHPlfCI 
przyniosły majątek ubogiej staruszce 

iA!RSiZA WA. ByWtają jeszcze wy[pad
które w ciągu j.edneg.o mgnienia oka z 
airzy vobią bogaczów. 

. ki wypadek ~dairzył się p;r.zeid: killJko
dni.~1 w Wlarszaiwie. 

faJty pokoiówką u żony jednego z arysto
kratów rosyjskich, który w czasie rewolu 
cji prawd~dobnlie .został .rozstrzelany. 
Między różnemi sz.parigałami, które po-

zostały po .zaiginionym kisięciu, zn.alazły się 
i owe zezernia:ł'e pieniążki. 

Po latach przyniosły ubogiej staruJSzce 
(n~adątek. . , 

Chrześcijanin komisarzem 
gminy żydowskiej 

RODŁO. W. wyniku .zaJCilę.'tych awantur 
między miejscowym raibinem, którem'U gmi 
na. nie ch.ciaiłia płacić pensjiii, jaik rÓwnież 
mi•ejiscowym rze.tak,iettn, .i pre.zes~ml g;m.i:ny 
doszic do tego, że wł.aidze :zaiw:i~ły w 'Ull'zę 
ckw:a.niu urząid 1gminy żydow:slciej, miam.u
jąc komisarzem„. chrzetściij1anina sekreta
rza .gminy Ho.dło. 

boga staxuszka.1 dla której 20 zło.tych 
, wie:::ki.m majątkiem, stała się dzięki 
iWkłemu zbieg0twi okoliczności wł:aiści 
ą kilkunastu tysięcy złotych. 

[- Miam do Sipr.zedania kilka monet ro
ich - oświad,czyla kustoszowii je4dne 

lJZ muzeów warszawskich pewna st.aru
i 

Sprytny spekulant zrobił majątek 
.ustasz, inż. T., odmówił nabycia tych 
1et, które z naukowego !Punktu :wiidize
. nie iIJrzedstawiały wiię,kszed wartości. 

na wycofanej ~ obiegu walucie 

· arus.zka jednaik·że. , obaiwiiaijąc siię, że 
:ieindziej mogłaby wstać oszukaną, pro 
c.przynajnniej o oszacoiw.anie jej „skar 

·. T., .ujęty prt<>śbami~ kUjpił Wreszcie 
fstkie monety i wypłacił właiścioielce 
o 20 zł. 

uszka nie chciała w.ie;rzyć, że nalie.ży 
. 'ę aż tyle pieniędzy, potem dodał.a nie 
ało, że ma jeszcze coś <lp SII),rZedania: 

ri-Ale to ~wno nic nii.e warte -dodała 
,rwając z kieszeni fartucha garść drio;b 
l, niepozornych monet. 

ż. T. spOjrz.ai i zdumiał się. 
stole leżało 

LO 50-ciu, JEDYjNYCH 

'UNJ.ZM;ATYCE BLATYINOW:YiCH 

:ET ROSY,J5KICH. 

;łaścicie.lka tej ga.rstki małych, niepo -
iych pieniążków nie ·dała się ZI'.azu prze 
ać o wielki.ej wartości ~siaidanego 

bu. I 

' y wreszcie ~ozumiała, ipoc:z.ę;ła gorą-
mo zgarniać SIWą własno..§Ć <l'o fartucha 

. najszybciej spieniężyć ją na mieście. 

stosz ~.prnvn1idził policjanta i pod je
ieką wysłał staruszkę do jednego z 

szych bauków (państwowych, gdzie 

SWOJE MONETY 

tZYMALA ONA KILKANAsCIE 

nl~CY ZŁOTY.Cli. 

taruszka ta była p,rzeid kil:kudzies~ęciu 

Specjalny urząd wiedeński, kt0re- ilościach przedwojenne banknoty 
go zadaniem jest wykrywanie będą- austriackie. Ponieważ banknoty te 
cych w obiegu fałszywych pieniEłdzv od dawna wycofano z obiegu, po
i monet, powiadomiony został ostał- wstało podejrzenie. że pojawienie 
nio, że na pokątnych giełdach wie· się tak znacznej ilości banknotów 
deńskich sprzed 1wane są w wielkich zawdzięczać należy jakiejś sprytnej 
-~JB.J'' 1118 " ::::t·!J;Bfl~.„ -:;'"~X\;7;.fłW&ifimł:"fh :f'ł'lUPWSFjiAff ffnarr=o 

Skoncesjonowanie rzemiosła zduńskiego 
domagają się zduni z całej Polski 

W Warszawie obradował ogólne· przez władze administracyjne powi
polski zjazd rzemiosła zduńskiego. nien być dyplom mistrzowski. 
Plenarne zebranie zjazdu zdu:1skiego Inne rezolucje domagają się przy. 
przyjęło szereg rezolucyj uchwało· spieszenia nowelizacji prawa prze
nych na komisjach. Domagają się . mysłowego i zmniejszenia odciąże11 
w nich zduni. jak najszybszego skoi:i- publicznych. 
cesjonowania swego rzemiosła, przy W zjeździe udział wzięło około 
czym warunkiem wydania koncesji 1 OO delegatów z całej Polski. 

Afera dewizowa 
1.500 dol. w złocie w pantoflach 

N,a dworcu kolejowym w Tczewie re;wi
d:enci gra.rtlcznej ·Placówki kontroli skal"bo 
wej, 1bryga.dy .deJWi2iOWeji w Tczewie u:dar.e 
mnili próbę pr.zemycenia .zagrainioę więk -
szej ,gotów'ki. 

Rod.czas przeprowadzenia rewizji prze
syłek w wagonie bagażowym pociągu zidą.
?iaij.ącego z Warszawy do Gdyni .znalezit<>no 

w kartonow:e.i przesyłce paintoifle co wyda· 
łc; się reiwMentoim 1Podajrzane„. 

I'1·zy szczególo.wej r(:wj,zji wyjęto z kar 
tonu 35 pM' p,antofl.i, w których J.1eżały ukry 
te 1000 dol.arów ałT.18rykańiskich w złocie. 
Dolary te zaikwestio.nowano. 

Ze V\>~z.ględu na toczące się śledztwo, dal 
sze szczegóły trzy;mane są w iademniey. 

a nieznanej bandzie fałszerskiej . 
Okazało się jednak, że banknoty, 

które nadzwyczaj korzystnie sprze
dawano w Wiedniu przybywały w 
wielkich ilościach z lndyj Holender
skich. 

Zaniepokojona policja wiedeńska 
zwróciła się do władz w Batawii, 
która przekonała się rychłe, że ban
knoty austriackie w wielkich ilościach 
znajdują się na tamtejszym rynku 
jeszcze od czasów wielkiej wojny 
światowej. 

Fakt ten wy korzysta ny został przez 
tamtejszego spekulaRta, który nie 
tylko wysyłał w celach korzyści 
banknoty do Wiednia, lecz rozsprze
dawał je tamtejszej ludneści malaj
s~iej, wierzącej, że obrazki te mają 
moc czarodziejską i chronią od nie
szczęść. 

Policja holenderska skonstatowała 
że prawie w każdej chacie malajskiej ... 
znajdują się na ścianie banknoty 
au~triackie i że· ludność tamtejsz_a 
b, ła przekonana, iż głowa cesa.rza 
Franciszka Józefa przedstawia gło
wę jakiegos potężnego sułtana, a 
wdzięczna główka kobieca wyobra
żona również na tych banknotach 
je:>t wizerunkiem je~o pierwszej hu
ryssy. 
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O. STEHLE. - iłuhryzowana adaptacja Jerzego Plewińskiego 

Z.agądka 
pociągu pośpiesznego 

,~duktor podszedł do niej, zadał py
e, na które nie otrzyu1l{ał żadnej odipo
dzi odsunął ją nieco na bok i wszedł 

Ppr;edziału. Zobaczył coś, co napełniło 
smiertelnym przerażeniem: na pościeli 
1ałuży krwi, leżał zuipełnie nieru.chomo 
~owicie ubrany ~żczyma. Położenie 
ciała było nienaturalne, nogi wy'kręco 
ręka zwisła bezw1ładnie: wszystko wy
aio że człowiek ten nie żyje. Mimo to 
uktor zhi.i.żył się do leżącego w nadziei 

D będzie mógł przyjść mu z ;pomocą, ale 
eiento.wał się od razu, że wszelka pomoc 

spóźniona. Człowiek ten już nie ~ył i 
1 arł śmiercią gwałtowną. SktwaW'lona 
Oizna i pościel, otwarta rana na pi.er -

Ili, podrapana i ~siniac:zona twairz nie 
~tawiały najmniejszej wątiPliwości. 
Wiek ten padł ofiarą 1morders·twa. 

l · nduktor odsunął się od trupa i zWt'Ó 
rię teraz do stojąeej wc~ąż w tej samej 
uchomej pozycji, qpartej o framug&. 
vi, kobiety: 
-Kto ipaini je.st ?. 5k~d się pani wzi.ę:ła? 
<>trzymując odpowiedzi JP?Łrząsnął nią 
· i krzyknął :-Niechże się pani -0dez-

\V.ie - Czy pani nie rozum.i.ei? Tu ipqpeł
niono morderstwo! Njech więc !Pa.ni po -
wie, co pani o t)'jm .wialdomo !... 

Na głośny kr.zyk kom.duktoira z przedzia 
łów. zaczęli wy~odLiiĆ podróżni i zaglądać 
do kabiny, w której leżał trua>: śród ruch 
znala.zł się Am,erykanin, Stanley, ubrany 
w jaskrawą piiżamę. fuyiróoił shę <lo ko -
·biety: 

- · To jest straszne.„ Skąd się pani tu 
vrzięłal, miss Barska. 
~ero teraz, gdy usłyszała swe nazwa 

sko, Zofia odzyskała świaid<>imość. Zotba
czyfa, że jest otoczooa przez wystraszonych 
pod1rótnych, oezekujących od niej jaJki,ch
.lrolwiek .wyjaśnień. OP,ezwala 'się wres:1-
cie, choć ją to dużo kosztowało: 

- Przestraszyłam się„. Okrapnie.„ Po
myliłem drzwi i zna}:aZłean się nagle wojbec 
tru;pa.„ Zdaije mi $i~, że straicilam przy
tomnQśĆ. 

- Kiieidy we.szła pani do wagonu sypiał 
nego ? - !Pytał Amerykanin. 

- Jakieś ,dziesięć mimiut tam.'U. Choiia
ła:m w·e~ć do pani marchesy i pomyliłam 
drz~i. i 

akosze piia trlko piwa 
= 'ff z z browaru 

_, A jaki nl.ljiller ma pan.i ma.rchesa ? 
- Sto cztery. 
- A zatem tuż obok. żałuję .painJ. har 

dw, ale takie pomyłki ~dar.zają się C2Jęsto. 
Amerykanin okazywał ,Zofii wiele współ
czucia i raidzi~, by poszła odpocząć, ale mu 
przerwał jak.i.ś Jegomość całkow,icie uibra 
ny: , I 

- Wszystko to ·wyigl~da ba.rdzo pode} 
rzanie. NiaJjlepiej .będzie, jeżeli ta pani po
.zostanie tutaj, ałbo przynallllniej nie QPUŚ 
ci wa1gonu sypialnego. 
W,iadomość o wykryciu·moirdersbwa. obi:e 

głaigła już cały wagon sypialny. Kabina 
w której znajaował si,ę weiboszczyk, wyjpeł 
niila się ,podniGCony;rni i gestykulującymi 
luditn~. Kiaż.dy sta.Tai się przekrzyczeć 
drugiego i wypowie.dzieć i.swoje domysły. 
Pierwszą próbę zC1jprowadzenia jaikiego ta 
ki~o ładu IPOdj,ąi pułkownik. 

- Mój pamie - powiedział do kGn!d'uk
to.ra, odc:lągając go na stronę - pan musi 
działać. Nikt nie ma prawa przebyiwaić w 
tej kabinie. Ten lub ów może mieć :pawa 
żne ip,ow0idy do usunięcia. czegoś, ślaidóiw 
,1,lbo doWQaów rzeczowych. Niech IPaiDI ka 
że w.szystkiim opuścić kabinę i .za:mkiili.e 
dr..zwi na klucz. Pam. ~ie za to odpowie 
d'ziailny. 
~ i:>łucham, pacie pUtkown1!ku~ O jaikiej 

porze mogła być ta zbrodinia popełrti.iooa, 7. 
- Tego oczywiście, nie potrafię, panu 

pow1iedzieć. Paskudna historia„. 
- Okr,~a, kochany pułkowniku - na 

kOII'ytarzu u.kazała się, marchesa.- Nie mo 

gę się usp,okoić. Mój Boże f ... ~t
wo l 

- Tak je.st, to wypadek, godnY. na.jwiięk 
szego ubo1ewama, nie tylko dla samej ofia 
ry zb.r.o.dni, ale poni.ekąd i dlai nas wszyst
kich. 

- I dla nas ? Dlaczego 1 
- Bo nim, naturamie zatrzymają w dro 

dze. Ocze~ nas najr~rD1atisze nieprze
widziane .kłQpoty i pr.zyikrości. Kiatżdy .z po 
dróżnych wagonu sypialnego jest podejrza 
ny, , I f • I ' •j 

- O, Boże! Ą ja i:q>a.łam w bezPtośr.ed
nim sąsiedztwie zamw-dowa.nego„. Pewnie 
też W1Szystkie p,oidejrzenia skiierują się prze 
ciwko mnie ? 

- W najdrażliwszej sytuacj~ znaijclluje 
·~ iP,ani dama do towarzystwa., maircheso. 

- Panna Barska 7 A to d!laczego ? 
--. Spoitkainq ją na miejscu !Przestępstwa 

Twierdz.i,, że pOjIDyliia drzwi. 

- J aik.ież to przyjkre ! Gdzie ona jest 
tera.z .?. ; .. u ,,,... ,.; 

Zof,ia siedziała jak skamieniała na ła -
wec.zce w ika!binie kQD.duktO!I'a. który ją tam 
zaprowadził. N:awet w tej eh.wili, gdy, zo 
bac,zyła wchodzącą maTchesę, nie pOd:nios 
fa się, tyl:ko patrzyła tępo przed siebie. 

- Pirz~ras..zam panią, pani marcheso
.powiedzia.fa .z w.idocznYbn wysiłkiem. - je
stem zupełni.~· bezsilna. Pirzestrach .sipara 
liżował mi członki, nie mog.ę sil( poru • 
szać ..... 

.(Ciąg da.1sey: nast~pi). 

Braulińskiegc 
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Kronika piotrkowska 
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Jutro: Aleksandra 

RAD I O 
SOBOTA, dnia 26-go LU.TEGO 1938 R. 

6.15 Pieśń 11Kiedy ranne wstają zorze"; 
6.20 Gimnastyka; 
6.40 Muzyka z płyt; 
7 .OO Dziennik poranny; 
8.00 Audycja dla sikół; 

11.15 Alu.dycja cil'a szkół; 
11.40 Płyty; 
11.57 Sygnał czasu ·i hejnał; 
12.03 Audycja południowa; 
15.30 W.iad~m1ości ~darcze; 
15.45 Teatr W,y01braźni 1dla dzieci; 
16.15 Polska muzyka w wyk. ork. wojisko

:wej :pod dyr. Mlieczysł'a.wa Koście
szy (z Wiilna); 

16.50 Pogadanka aktualna; 
17.00 „Na ,polśkiE:rj ;plaży w Breta.nii" ·pog. 
17.15 Utwory fort~ianowe Ignacego F.ried 

mana w wyk. ·Janiny Famiilier - He 
pneroWej; 

18.00 Pogajdankai sportd\V:a; 
18.10 Pogadanka społeczna; 
18.35 Audycja dl.a wsi; 
19.00 Audy{;.ia dla Pofa'ków .zag.rainicą,; 
19.45 Pogadanka aktualna; 
20.00 „W1alce wiedeńskie" 0jpeiretka w 3 

aktach; 
22.00 Muzyka taneczna; 
22.50 Osta1;nie wia·dC1:n1ośc:i dzaen.nika wie

czornego, przeglą.d prasy i Kam.uni 
kat meteiorol. 

:.;;=====...,..==-=~==~~ - - - ~ • M • • ' 

dla Prenumeratorów ·->Głosu Trybunalskiego« 

Ci wszyscy Prenumeratorzy, którzy 
wpłacą prenumeratę za kwartał otrzy 
mają bezpłatnie ciekawą powieść 
współczesną do wyboru (od 400 -
500 str. druku). 

WVDAWNICTWO 

SO!BOTA, dnia 26-go LUTEGO 1~38 R. 

... 
• · Dzień imienin :11 

gos ~ odarza województwa łódzkiego 
Wi dniu 26 lutego przy.pada dzień imie

nin .gospodarza województwa łódzkiego, 
Pana Wo~w'Oldy Aleikisandra Hauke - No~ 
waka. Dzień ten jest już 1piątą roc21nńcą 
jthie1ninową, jaką Pan W·ojewoda 0ibc:hodzi 
na stan(jWisku Wojewody Ló:rzkiego. 
Urzędowanie Pana W10jewody Hauke-No 

waka przypadło na ckres szczególnie trud 
ny, nasycOny ogólnym kryzysem gosi.ro<lar 
czym, wymagaijący nie ty~ko czujności, ale 

i osobistej odwagi i decyzj,i oraz umi.ejęt- wię faktów i ,rzeczywistości. P 
uości .ich ,przeproiwadzan.ia. Nie będziemy tych ogólnych st'1'I. 

. Dzi ęki · w~żej ~mi:mi.onym walorom, ja popierać szczegółową analizą. Zb;1 
kie Pan Woiew.oda A •. Hauke - Nowalk po są te sprawy i JJbyt dldbrze odczu 
i:-iada :rozwinęte ·w wysokim st.qpn.iu, dzię szczególnie, my ludzie t.zw. pro:v1' 
ki wreszcie umiejętności właiściwej oceny · J z'el· dz·.,.1·eis , . 1 n"z t 0 " 

·-. · ·h k t - · adn' . h e 1 1„ " zy 00 e 1 an siąg 
~1\ ie . . o.ncen ro,~ amu na zaig ieruac swej pracy tak duże rezultaty to 
l.J3 u;-v;z:iA1elJS~:11.'kr1:. zuNltaty kpracy Pda~ ~lo C'za to jeszcze poza wymieniOnYlmi 
JeVI O•.iy . · ... "f"u e - O!Wai a s~ zis u a locami osobistymi swoją dal'ek · 
wszystki1ch widcczne, przez swoJą wymo- cią przyszłości rozwojowej wojeii 

Sprawozdanie i podziękowanie 
łódzkiego OraZ wyzbycielm się w te 
rzetelnej wszelk~ego patosu, jakj n 
niestety chail'akteryzuje poczyna•ó 
hudizi .na t.z:w. wybitnych stano · ó 

W dniu więc dzisiejszym niech Cl 

no będzie w imieniu własnym, n 
telnfków i rzesz lUJdności powi:atu 
skiego z.łożyć Dostojnemu Sole Zarządy miejscowych organizacji. 11Ro

dzina Policyjna'' ~ „Policyjny Klub S.porto 
wy" " 1 Piotrmowie, niniejszym pcd&ją do 
wiadomoiści s;prawPzdanie z urzą;d.zonej za 
baiwy poHcytjnej w dniu 1 lutego 1938 r. w 
pnłączonych salach: im. K~1iński,ego i Tow. 
„Sokół" w Piotrkiowiie. 

Przvchód 
Rozchód 

zł. 2649.79 gr. 
c 631.48 c 

Czysty dochód c 2018.3 l c 

Ponadto zlożyli of~: 

JWP. Dyr. Chrvstman Rajnchold zł. 200.l o 
c c Majzner ~ 11.50 

Zakłady Przemysłowo· Chemiczne c 50.00 
Wola Krysztoporska 
)WP. Dr. mjr. Galler 
Bel.imiennie 

c 
c 

2.00 
3.00 

Wiszystkim ofia:rodawoom, jiaik również 
tym któi-ey przyczyniH się do •wspomntanej 
im,prezy., a mfanowici'e : 

iZarząd01wi miasta Piotrkowa, w 0S01bie 
J.W.P.Prezydenta Fiszera, Dyr. hut ,,Ka 
.ra'' .i „ac>rten.Sja" J.W.iP. ChryiStmainowi, 
Elek.trov.ni miejsikiej w osobie J.W.P. Maj 
żnera, U.r.zięldQWli P.ocztowemu, w osobie J. 
W•P. Naczelnii.ka Baibicki~o, JWP. Priz& 
wod:niw.ą,canYu Rady Piowiatowej Seqmiku 
!Piotr k.ows:kiego, JW,P. Dyr. :mlzenberg-0iwi, 
N aidleśnictwu „Mes,;zcze," oraz firmmn,: Ka 
wiarnia „KT.akoiwlianka", Zak.łaldy Ogr.od.ni 
cze „KUiłiai~owski", Zakłady Ogrodnicze 
„Falkowska'', Ireneusz Lu;ft i Mystkowskl 
za okaza.ną JPO.tnOC w różnej farmie, niez.a-

leżnie cd ofiar ;pieruęzuych skaładają, po
dziękowania 
Przewodniczący P.K.S. 
{-) NICKLES M;JECzy15~Ą\Vi, komisarz 

życzenia najserdeczniejsze oS(j 
sZCZl~Ścia, pomyślności w dalszej 
1pracy dla do,bra lu.dności województ 

PrzewodniCEąca R.P. kiego, jak i je.go całości oraz wyra 
{-) TUSNELDA KALLSZGZ.ĄKQWA i najgłębszego szacunku. 

30-lecie Piotrkowskiego 
Towarz. Krajoznawcz 

W ro'ku 1908, z inicjaty!Wy wYibitnego 
znawcy zabytków historycznych p. mgr. 
M . Rawity - W:itan0iw1skiego, ·powstało w 
P.:otrk,awie Towaira;ystwo K:rajoznaW'cze . 
.które w roku bieżącym obchodzi 30-letni 
jubileusz swego i:stni:enia. 

Towarzystwo to po:Sizczycić się może wiel 
kim dorobkiem. Posiada piękne i ibogate Mu 

zeum w komnatach Zamku Król 
gdzie jest wiele cennych i rzadki 
tek historycznych, naw·et z okresu • 
stwa. Po t)'lm Towarzystwo K11 
cze wydało szereg dzieł hi.storycznł 
nograificznych ze szcz~ólnym uw 
niem 1grodu Trybunalskiego ~ his~ 
mi jego okolicam.i. ~ 

ra~ zjadł 
w „Białym Barze' 
ten zawsze tam jadać będzi 

Restaurac ·a c BIAł. V BAR> Piotrków Tryb., ul. ::łowacklego 23, tel. Br. I 
pc.leca ś n i a d a n i a, ob i a j y, k o 1 a ci e, wszelkie trunki. 

ś w i e t n CJ k u c h n i a; · C e n v b a r d z o p r z v s t e p n 1 

Powrót asa boksu 
Pirtna t~ . Wuens.che i S-ka 
war-a układ z wierzyciela 

W sądzie ok.ręgQWym w Piotrkowie od-
1było 'Się zebranie wierzycieli Uipadłej fir
my „K. Wtinsche i S-ka", Fabryka M;eibl'i 
Giętych w Radomsku", zwołane przez sę
dzi~o ~ar.za p. Stefana Demhickiego, 
S'ędziego S.O. 

.N,a ze1branfe pr.zybylii wszyscy 

W dniu 27 lutego b.r. Klub Sportowy 
Strzeleckie-gp organizuje zawody bokser
skie z Klwbem Sportowym Bar~ Kochbą z 
Lodzi._ · · 

Jak ~ię ·w osfatniej chwiili 1dawia.dujemy 
Kl.UJb -SiPOrtc;wy iZ.S. zaszły konieczne :zmiia 
J1y w iespotle i skład przedstawia się na
st1~ująoo: 

W aga kogucia :- ~onim - Królikie
wicz, waga piórkowa - RaikocZ - Laire~
k~ łv. lagtJ ł.~ ---4: W ~erman II-P.airid,on, 
waiga półśrednia - WiaseMliMl I - król, 
waga półśredni.a II Federman __, Rogulko, 
waga średnia - . ścisłowisikii - OlsZEMSki 
W;acłaiw, waiga półciężka- Tence.r - Ol -
SZeVl1Ski Ireneusz. 
Na~eży nadmienić, 2;e ipowtrót Olszew • 

Zawiadomienie 
mam zaszczvt zawiadomić Sz. Klientele, 

iż. zakład mój p. f. 

CZESŁAW JENDRYCH 
•leszczący sie przv ul. ·słowackiego 52 

·w Piotrkowie. 
wrkonuie prace w zakres 
fryzjerstw• wchodzące. -
Ondulacje żelazkowe, wodne, far· 
bowanie włosów, brwi i rz~s 
oraz strzyżenie i golenie. Ceny 
niskie. Robota solidna. Obsługa 
grzeczna. 

::!kiego Ireneusza na ring wiz.maCtiia wy1dat 
nie zespól'. piotrkowski, który w tym skła
dzie będzie stał na straic.onej pozycji. 

Począte,k o gQdz. 12 w poł. 

le. Sprawozdanie dotychczasowej i 
ności złożyli syndycy tymc:zasowi 
W. SzaJfnick~rn na czele. 

W nastięa>stw.ie firma „K. Wii 
siła. proip0zycje układowe, które 
pt zyjęte przez wierzycieli. Wier 
ci firmy, w pirocentach Sjpłacone 

" N A J T A N 1 E J i . według planu układowego, w ciągu 

"• KUPlSZ MATEiiAt.Y ~ Na roboty 
'" Dogodne na UBRANIA, PALTA męskie, " · do Nie 

" 

warunki KOST]UMV i Pł:.ASZCZE :.. ,„ DAMSKIE '' 
W marcu r.b. z terenu powiatu 

wskiego wyjeżdża na roboty rolne 
.... spłaty ! oraz na MU ND U RV uczniowskie li\ m z najlepszych fabryk bielskich i tomaszowskich !lb. B~dą to przeważnie bezrobotni 

• TYLKO w SKEADZIE .S·UKNA i KORTÓW p. f. ~ łorolni. 

miec 800 lu.dzi. 

l\ M •. ROZENBLUM Piotr~ów, Słowackiego 7. " Zabawa dziecięca' 
... f; Zw. Pań Domu w Piotrkowie o 
"1 U-- UWAGA? Znacznie taniej bo w mieszka niu • ....,,. dn. 26 b.m. 'Zabawę dzieciię.cą 

członkiń i z.a,praszanych .gości. 

~l!eces zabójcy staruszki 
przy. ul. -Krakowskiej 

Swojego c:zas11 \\ieJkie wrażenie rwy.wo 
łafa wiai®mość, że w Piotr'kow.ie przy ul. 
Krakowskiej 16 w taóemniczych ok~
nościach za'mordoiWana .została właściciel
ka ·sklepu w tej posesji, 6()-iletnia .A!dam
ska. Została ona. zamo!I'dowana ta.saiki~ 
w biały dzień. Zaibójca zdola.ł z.biee. W 
iwyn~ku pr.zep.r.oW~<> dochodzenia po 

l.iicja zatrzymad'a są.siada zamoOOOIWMej 
Władysława Kosiorowskiego, którego ;pod 
zairzut~m dolkonan±a zaJbójstwa osadzono w 
więzieniu śledczym.. 

W dni.u 23 marca r.b. odbędzie się jego 
!Proces, który ze wzg1ęidu na charakter prze 
stępstwa budzi zai:ll.te.rt~wa.nie. 

Początek o godz. 16-ej. 

PIWO 
OKOCIMSKIE 

W RESTAUR 

B. W_A~N! 
róg Piłsudskiego i P. 
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SOBOTA, dni.a 26-go LUI'JOOO 1938 R. 

\. I ' ,, 
Poraz pierwszy na ekranie w pełnym blasku swvch 
barw nat&aralny~h. svmfonia przepvchu natury polud· 
nła, zew nieznanych lądów, ·nieokiełzana furia burzy tropikalnej t KINO·TfATR 

Miła niespodzianka! Dziś na ekranie! , Paryfj,: ' ,Wiosna„. 
Miłość„. Czy może być coś płekniejszego na świecie? 

- Wszystko to w filmie p. t. . s. .Droga w nieznane Całe Metr0-DO:le 
'L. NIEPO· 
,EOŁOSCI 2 

n włalc. 

Miłość i walka 2 mężczyzn do jednej kobiety 
W rolach głównych: 

W rolach głównvch nnJplękniefsza z gwiazd Hollywoodu 
E.oretta Young i wvtwornv Tyrone Power 

BARRY FITZGERALD, FRARCES FARMER, oraz słynny Adolf Menjo_.. . 

: opłńska RAV MILLAND, OSKAR HOMOLKA 

·· laskowska NAD PROGRAM! Aktualności świata 

~\-----------------------------~----------·--------

NAD PROGRAM I Dodatki zagranłłzne I krajowe 

Popołud. •DROGA DO RIOc (h••del żywym towarem) 

rź Popielec w szkołach 
łlz 
pr.D.aldchodzącą śroidi~ 2 ma!l'ca r.b. z uwa 
rz' święto kościelne Popielec, młoMeż 
w: średnich <tra:z dzi:atwa wszystkich 
h: powsz.echnych wolna jest od zadęć, 
, riąza;n,a. jest ~kże stawić się w 

n:h ~ szk.olnyc;h i wziąć uidz~ w nia.lbożeń 
I I 

tr; +..-======================= 
fe Metropole'' 
(Kino ,,Roma") 

mykanie l\}"yspecjalQ,owali się astat 
tworzeniu k~y;, które obsadzane 

xz doskonałych zwykle a)ktorów dra 
mnych. 
1oc:zn,ie widza obecnie „bier.ze" h'U • 

uacyjny, wynikający ze splotu pra 
bnych wyd.air.zeń, niiż :z: błaizeństwa 
ców1 

które dawniej były najw'aż 
częścoą składową komecW. fi.l'mo -

) O '1·-~-~ d . __ 1!, t oz ery~y pro :UC®.'C.l :wyczw.i; ę 

h i ic gustów pll'bliczności, możLi:we, że 
lęd ją sami przy~oto.waJi i przystąipili 

.. wej produrkc'.li .~.a;'\\'rlqpiod®nych 
yc dyj''. 

U.d.nokr<>tnie już widzieliśmy n!ai ek 
młodych lUdzi, którzy udają klSlią-

1 

iniej przy.znad~ sii{!l do oszustwa, a 
to m:i:lionerld wychodzą zai :µich za 
Reżyser E.Gri.ffitsch miał szlachetną 

· eję stW()Jtl.eDJia satyry :na snobizm a
llń.skich bogaczów i niektóre sceny Po 
•ał farsoiwo. 
icz <>snuta na scenariuszu z.naikdmite 
-.cuskiego kolmediopisarz.ai J. Derola 
a ,,Tawa:riszc;za:", jest b. udatnym wzo 
rspółpracy aunierykańskiej ~oły ml
; z europejską iku.lturą liteiracką li: te-

:..... " , . 
tumując „CAFE METDRQPOLE'' jest 

~ komedią fiitmową, .z dużym um.ia -
illturalnym, okraszoną jprzednini db· „ be.z nadmiernej groteski i: trywial 

L • Dowci,pne dial1.og.i, prędki bieg aik
i>bra gll'a wszystkich wykmm.wcó'w 
· , że flilm ogląda · się z p.rzy~emnoś

znużenia. 
.z prog.ram ciekawe dodaitki dźwięko 

" .JOdnik „Pat'a" ora:zJ fOil"SzJ>anY oo· 
Le ~agierów: "Ostatni alarm", „Slepy 
~ i "Królowa Wiktoria". Kr. 

~ .... wor•et •tęJ 
5 

HBOLINf 
DOWHICZ~ 
• K. M. 

z środki chemiczne do 

lczania chorób i szkod-
w roślin uprawnych 

.ECA 

lad Apteczny 

~ 

Okradł ·znajomego 
a potym symulował napad rabunkowy 

Mieszkaniec wsi Postękalice, gm. 
Woźniki, 17-letni Stanisław Gałkow· 
ski, bawiąc za interesami w Bełcha 
łowie, spotkał się z mieszkańcem 
Bełchatowa, Stefanem Pietrzykiem, 
który prosił go, ażeby doręczył je
dnemu z gospodarzy wsi Postękali
ce należną mu kwotę 38 zł. 75 gr. 
Młodzieniaszek zgodził się skwapłi· 
wie na załatwienie tej sprawy, wziął 
pieniądze w kieszeń i udał się do 
domu. 

Po drodze jednak rozmyślił się i 
pieniądze te postanowił sobie przy
właszczyć. A żeby nie zostać posą
dzonym o kradzież-umyślił bajecz· 

kę o napadzie rabunkowym i wró· 
ciwszy do Bełchatowa-opowiedział 
ją w tamtejszym posterunku policji, 
który wszczął energiczne dochodze
nie i ustalił, że napadu nie było, 
gdyż młodociany przestępca w ten 
sposób chciał tylko okraść swego 
sąsiada. Skradzione pieniądze odna· 
leziono ukryte na strychu domu je
go ojca. 
Gałkowskiego pociągRięto do od

powiedzialności za usiłowanie kra
dzieży i za wprowadzenie władzy 
w błąd przez złożenie fałszywego 
zameldowania o napadzie, którego 
w rzeczywistości nie było. 

, W firmie Ir. t.UPT Piotrków Tryb., Słowackiego 1: „ ... „„ ... „„ ... „ ...... „1„„„„„„.„„„„„. 
Zebranie Zw. b. Ochotników A. P. 
Zar~ Związku b.Oehotników .A:rmii !Pol 

skiej Od~ał w Piotrkowie Tryb., zawiada 
mia, że w myś~ § 33 Statutu Wialne Zlebra 
nie członków Oddziału od~e ~ w d. 6 
marca 1938 r. w lokalu własnym przy ul. Le 
gionów 14, w 1 terminie o godzi,nde 15, w 
Il-an 0 ~od.z. 15,30, z D.aJSt~ującym p0rząd 
kieim dziennym: 

1. Zagajenie i wybór Prezydjum Zgr0ma 
azenia. 

2. Odczytanie protokółu z poprmdniego 
Walnego Zgromdzenia. 

3.Sprawozdanie Z8.r7.ądu. 

4. SpraWQzdanie z posiedzenia. Zarządu 

Głównego w Warszawie w dniu 30-i. i938 
roku. 

5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
6. Wybór władz. 
7. Uchwalenie budżetu na rok 1938 r . 
8. Wolne wnioski. 
Komunikując o powyższym, Zarząd ~ią 

zku zaznacza, że obecność członkcrni bez· 
w~g~ędnie obowiązkoiwa. 

Za Zarząjd Oddziafo: 

Preze.s : 
(-}Kpt. Z. GRONCZY~SKI 

Sekretarz: (- ) St. CHĄ.DZY~5KI. 

~~~„~~ ~~~„„~-~~-

Po~~óf S~ieoo--, w ~!~!2!~!~ SIĘ :,:::·~pd zl. \AWIARNIA, 

Sł~wa~kl~go ~2': w hotelu „C en tra In , ·m" winda garaż .. 
. „ .'. „ .... „:,,,.., ,! i Al. Jerozolimskie 47, ·te( 99741 woda b1eząca 

Ceny fabryczn~._ . . naprzeciw Dworca Głównego. wannvpr sznice 

-·· ~!@l „„„„„„„„„„„„_„„_. 

Zabawa karnawałowa 
Zw. Rzemieślników 

ZW. Rzemieślników Ch.rześoian w Piotr 
kOIWli.e urządza w salach własnych (3 Ma· 
ja 12) w dn. 26 b.m. wielką zabawę karna 
wa.iłową. · 

Początek o god!z. 21 ·ej Do tańców. przy 
t;rYWaĆ będzie doborowy zespół muzyc;z-
ny. 
Wstęp jedynie· za okazy:wn:niem zapro

szenia. 

Komplet języka francuskiego 
i gimnastyki dla pań 

w Z. P. O. K. 
Z.P.O.K. organizuje lromjplet jęey.lia 

francuskiego (~ta mies. 5 zł.) i komplet 
gimnastyki (mies. 3 zł.) dla pań. ~pisy co 
dziemlii.e w lokalu Z.P.0.K. Aleja 3 lrlaja 
Nr. 10 dd. g. 5 do 6 wlecz. 

OKŁADKI 
do miesięcznych wykaz6w 
pracy dla drużyn parowo
zowych 

po 3~ gr. są do nabycia 

w ZAKŁADACH GRAFICZNYCH 
ADOI.P PAŃSKI Spadk. 

•• 
ł>iotrków, Legionów 2, tel. 10-55 

HUMOR 
Polskie pismo ·hUJOOrystyc.zne „Wirób}e 

na dachu'' przynooi w najtDOWS'Zym nume
rze killta niezwykle aktuaiłnych dowC'i\PÓW 
z ;których kdłka po1dla!jemy poniżej:' 
Wyj~tek z mowy .nieiwygłios~nej rvt• Sej 

mie: Czas najwyzSzy uchyłlc fartuszka 
" "" i uk~ właściiw.e oblicze ~lil ---

- W1 naJbliższym czasie nalety oczekf 
waić wiielkiego polowania.. 

- Gdzie ? 
- W lasach państwowych - nai maso· 

nów ! 
._...,__ ...... \ ,;., '.! 

.~aficilw:a inte?1Pretacja. przepisów: U
rzędnik01111 państwowym nie wolno nałeł.eć 
do mais·oneriii, natotnli.aist tmasOOOilll wolnQ 
by,~ urzędttiikami pań~tlwQW}1Jlli. ----'--' 

MaSon je.at jaik duch-wszyscy weń wie 
rzą, a niikt go nie v.ddział. · ~ 

- Ach, gdyibv tak wszystkie kobiety P<> 
dobne były do Austrii. _„ 

·-... 
- Nio, żeby . tak Uilegały bez oparu ... 

- Co to jest u$tTój demokratyczny ? 
- Hm, wildzisz, to tak.i Ustrój, w którym 

maisa masonów rządzi masami ' 
-~____.-

Gdy Hi,tler wygłaszał gwaiłtolV'v"'ną mowę 
przeciw:ko Edenowi w Londynie, zaipadła 
już decyzja jego dymi!Sji. Czyli Londyn 
zgaduje imyśli kanclerza Hlitlera. · · 

K'.iłku a.ngieilskich ~ężów stanu słucha 
przy ajparacie !!)-O~y kainclerza H.itleira. 

Eden patrzy z pod oka nai swych kole
gów .' ~ •gabinetu w•ch~ przyjaciel E
den~ . 

- Co oni robią - pyta wskazują.c w,2Jro . 
ki~ na m~w stanu. · . •• 

- Słuchają płyty „HU.s masters voice 
„Głosu swego jp3Jna". 



( . ·' 

. r' . 

Najtańsza sprzedaz 
-· w firmie · 

·A. BRAND WAJN , 
Piotrków, Sieradzka 2. , 

-re-g--3-'ió-w, zegarków światowej marki, pierścionków, . 
branzolełt!k, kokzyków, obrączek ślub. 

PA TF.FONÓW -· . . . I 

Dużv. wvbór płyt gramofonowych 
i najlepszych Igieł gramofonowych 

R E .STA'URAC')A . 

•• UDZIAtewa·· 
Pionków Tryb,, §lowacklego 28, Tel. 14·C8 

Wydaje codziennie smaczne i tanie obiady na maśle 
różne potrawy a la carte. Bufet bogato zaopatrzony „ 
~ trunki różnego rodzaju oraz zakąski. 

·: Na kranie stale świeże piwo Okocimski e1 

- To .ba.i-dzo do~, że dPmi nasz tak 
bliiSko szy111 stoi ! Zawsze, gdy pociąg prze 
jeżdża., dostajemy świeży pow.teW. 

iKo.nkurencja zwyciężyła ... 

TVLKO 10 GROSZY 
lro•złuje kawałek uniwersalnego 
mydła do mycia rąk we firmie 

„Adolf Pański Spadk. 11 

Plotrk6w, ul. Leglon6w 2, tel. 10.55 

Radykalnier l szybko usu~a brud, tłuszcz 
atrament I t. p. - Nie psuie cerv r-k 

Praktyczne w użyciu. 

• 
Rozkład jazdy autobusów 

na stacji PlOTRHÓW 

Linia E.6d:i-Pioh"k6w 
Z łodzi Z t'iotrkowa 

f8*. uo. , llfl. 11.oo• 11tfl. J6 oo I I 191. a.oo 1 •1. 1•2.4V 111rz.1a.oo 1 •· 2uo „ 7.Jo ,, 13.oo „ 18.oo• „ 9.oo• „ 14;00 „ 19,30• 
„ 9.3o " 15.oo• „ 20.00 · „ lo.soe „ 16.oo „ 21.3s 

Linia Pioh"k6w-Przygł6w-Suleł6w 
Z Piotrkowa Z -Sulejowa 

• 7.15

1

„„. 12.30 I ... 17.30 I I .... 7.00 

1 

.... u. 50

1 

ldl. 17.10

1 

•. 22.05 
,, 9,10 ,, 14.40 „ 19.40 „ I.OO ,, 13.10 „ 18.20-
" 11.10 •• 16.30 " 21.25 " 9.50 " 15.20 " 20.30 

•) Kursują przez Wol~ Kamocką, poz.o&taie przez Srock. ·, 

Zebranie . Ligi. Morskiej 
i Kolonialriet 

Dnia 28 b.m. odbędzie się .zwyczajne ro 
czne walne zebranie Ligi ~ej i Kolo 
nialnej o godz._ 18-ej W\ lokalu przy ul'. Sło 
wackiego Nr. 23. 

3) orra.wo~danie ogólne Zar..ąd„ r.d~-
łu obwodowego za 1937 r., 

W m-yśl § i 18 ust. i 5 i 22 ust. 4 Statu 
tu LKM. zwyezajne walne .zebranie odidzia 
łu bięidzie prdV'omooa.e w pół godziny Po 
wyznaczonYttn1 p<>czą,tku t.j. o ~. 18.30 
bez w~lędu na ilooć obecnych członków. 
Porządke oirad: 

1) zagajenie, wy.bór ;przewodniczącego 
i sekretarza zebrania, 

2) odczy\a.nie protokółu ~ego 
zwyczajnego walnego zebrania oddziału 
abwodowego LKM. z dnia 12.-DI 1937 r., 

4) sprawozdanie ikasowe za 1937 r., 
5) s~rawozdanie komisji rewizyjnej, 

6) uchwalenie ogólnego programu pract 
dla nowego Zarządu, 

7) uchwalenie budżetu za rok 1938, 
8) wybór Zarządu Oddziału obwodowe

go i Komisji Rew.izyjnej, 
9) wyibór ~egatów i iCh zastępców na 

Zjazd obwodu, okręgu i wafuy LMlK.. 
10) wnioski zarządu oddZiału. obwodowe 

go i wnioski członków zgtosmne pisemnie 
przed rozpoczęciem zebraoia.. 

... „ ...... „ ... „„ ... „„aa„ ... „„„„„„„„„„ ... „„. 

KA~~ ~b~ A·ł:. s~vczEJenszerta 
przy suk ni ba I owej 

Dieknv kwiat 
POI.NA .5 

Dla Polaków! 

lubią bardzo panie, 
bo są dobre w smaku 

i tanie I 

Do sprzedania albo wydzierżawie
~====~~~·~·~~~~~· nia w Rozprzy dom murowany z 

dobrze prosperującą piekarnią. 

ZESZYTY 
SZKOLNE 

firmy cKRl;OLEWSKlc 
:-: sprzedają :-~ · 

. . 
"ie uspokoisz sumienia -

· p6kl nie podzielisz sic 
z ł>ezrobotn.ym . bratem 

Wiadomość Rozprza u Zytenfelda. 
Uwaga: W Rozprzy brak polskiej 

piekarni. 

Zakł. Graf, "A. Pas\skl \ Spadk." 
Piotrków Tryb„ ul Legionów 2, tel. 10-15. 

I Kwlatw ·situ 
w dużym wyborze 
Polna 5 m. 4. 

lĄoA.JĄC •• „, ••- ...,...Miil.z.~ 
i).$1@!!ft1l®\te.tm~·t·!'·' 
'ŻĄlłAJ~IE -KdW .MIGRallO•IU!RVOSIN• 

TYLKO w •ow•M O•AKOWAMIU 

TOREBKACH ltl511111CIMVCI< 

STARSZY FELCZER.i f 
A. LEWKOWI 

Piotrków, SŁOWACKIEGO 
wv1convwa och re. nna szcze 

przeciw ospie I dJłter 
iastrzvkl, oraz wszelkie zabiegi w 

felczerstwa wchodzące. 
Posiada stale świeże pijawki w~ 

DZIENNIKI 
uproszczonej księgow 

. w-g najnowszego 
sprzedaje po niskiej cenie 

DRUKARN 

M ł O, d JOO% czysto 
pod gwarancją 

nvch dąmieszek. Jasny llpcowv, 
deserowy wysvłamy za zahc.zką 
ku największemu zadowoleniu 3 li 
5 kg. 12 zł., 10 kg. 23 zł„ 20 ki 
30 kg. 65 zł., razem z opako 
opłatą pocztową. 

·Miód pszczel 
1lpcowy pierwszej jakości pod g 
bez żaanvch domieszek, 3 kllogr 
5 kilo 11.20 zł.; 10 kilo 21.50 zł.; 
14 zł.; 30 kilo 61 złotycll, wraz 1 · 
alem i opłatą pocztową wysyła 

)tałopolski as,od 
w Zba 

Skrytka pacz 


